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Przemówienia min. Suchego w Genui

Nędzę i bezrobocie
przyniósł plan M arshalla  

krajo m  Europy Zachodnie!
GENEWA. (PAP). Na posiedzenia plenarnym rady gospodar­

czo - społecznej odbyła się dyskusja nad dorocznym raportem 
europejskiej komisji ekonomicznej, obejmującym okres od 9. 
maja 1948 roku do 20 maja 1949 r.

W dyskusji zabrał głos przedstawiciel Polski — minister

Przemówienie min. Suchego 
poświęcone było w sprawie dy­
skryminacji gospodarczej, upra 
wianej przez kraje zachodnio­
europejskie wobec Związku Ra 
dzieckiego 1 krajów demokra­
cji ludowej. Dyskryminacja ta. 
hamująca ogólny rozwój gospo

darki europejskiej doprowadzi­
ła do podziału gospodarczego 
Europy.

Dyskryminacja ta obróciła się 
przeciwko tym, którzy ją stosu­
ją. Nawet doroczny raport eu­
ropejskiej komisji ekonomicz­
nej, dający niestety niepełną a-

P o d p isa n ie  p r o to k o łu
o pod ziale złota

zagrab ion ego przez Niemcy
WARSZAWA (PAP). W dniu 

I lipca rb. przeprowadzono w 
Londynie protokółem, podpisa­
nym przez Polskę, Stany Zjed­
noczoną, Wielką Brytanię l Fran 
cję, formalności związane z do­
puszczeniem Polski do tzw- ak-

M a ł o r o l n i  c h ł o p i
w e w ła d z a c h  

g m in n y c h  ip ó l t lz ie ln i
WARSZAWA (PAP), — W

dniu 10 b.m. w całym kraju 
odbyła się druga część wybo­
rów w ok. 1.700 gminnych spół­
dzielniach „Samopomoc Chłop-

Do zarządów weszli mało i 
średniorolni chłopi, bezrolni, a 
także m.in. nauczyciele wiejscy- 
Tam, gdzie elementy reakcyjne 
próbowały przeforsować swo­
ich kandydatów, wyborcy ol­
brzymią większoścą głosów wy 
powiadali się przeciwko nim.

W większości spółdzielni do 
zarządów i innych władz we 
szty kobiety — przedstawiciel 
ki partii politycznych, jak rów­
nież bezpartyjne członkinie 
Kół Gospodyń Wiejskich. Np. 
w Spółdzielni Gminnej w Ry­
kach, pow. garwolińskiego, wy­
brana została do zarządu ob- 
Leśniewska z Kola Gosp. Wiej­
skich, a w spółdzielni gminnej 
w Stężycy ob- Wnukowa rów­
nież z Koła Gospodyń.

tu końcowego paryskiej konfe 
rencjl w sprawie odszkodowań 
niemieckich, która odbyła się w 
styczniu 1946 r.

Formalności te były potrzebne 
z uwagi na to, że we wspomńia 
nym akcie końcowym zawarte 
są postanowienia, tyczące się 
podziału odnalezionego w Niem 
czech, a zagrabionego przez 
Niemcy w czasie wojny złota 
monetarnego, należącego do róż 
nych państw europejskich.

Podział złota nastąpi w mię 
dzysojuszniczej komisji, powoła 
nej do tego rodzaju rozrachun­
ków, a zasiadającej w -Brukseli.

inalizę rozwoju gospodarczego 
Iw ZSRR i krajach demokracji 
ludowej — wykazuje znaczny 
wzrost produkcji przemysłowej 
i rolniczej w tychże krajach, 
jak również poważny wzrost o- 
brotów handlowych między ty ­
mi krajami.

Delegat polski podał następ­
nie cyfry, świadczące o rozma­
chu produkcji w  naszym k ra­
ju. Europa wschodnia nie jest 
już więcej bazą rezerw rąk ro­
boczych i surowca dla uprzemy 
słowionych krajów zachodnio­
europejskich.

Następnie min. Suchy A nali­
zował sytuację gospodarczą w 
krajach marshallowskich, które 
borykają się z poważnymi trud­
nościami. Kraje te, które stały 
się prowincją planu Marshalla, 
dopuszczają do ingerencji Sta­
nów Zjednoczonych w ich we­
wnętrzną gospodarkę.

Min. Suchy oświadczył, że kra 
je Zachodniej Europy muszą wy 
brać między rozwojem stosun­
ków handlowych z Europą 
Wschodnią na zasadach równo­
ści międzynarodowej, współpra 
cy gospodarczej i poszanowania 
wzajemnych interesów, a mię­
dzy związaniem się z gospodar­
ką Stanów Zjednoczonych, któ­
re posługują się Europą jako 
buforem antykryzysowym, co 
oznacza dla krajów europej­
skich ryzyko uzależnienia się

od wahań gospodarczych w Sta 
nacłi Zjednoczonych.

Odpowiadając następnie na 
przemówienie delegata W. Bry­
tanii lyfac Neilla przedstawiciel 
Polski podkreślił istniejący cha 
os gospodarczy w Europie za­
chodniej. Oświadczył on, iż 
plan Marshalla ma charakter 
wybitnie polityczny. Plan Mar­
shalla zamiast odbudowy gospo 
darczej krajów  Europy zachod­
niej przyniósł im bezrobocie i 
nie do pokonania trudności w 
znalezieniu wystarczających 
rynków zbytu dla zrównoważe­
nia importu płatnego w dola-

za m e k  k ró le w s k i w w a r sz a w ie  przed zn iszc ze n iem .
GMACH ZAMKU ZOSTANIE OD Rl/npwANY NA 5-TA ROCZNI­
CĘ UTWORZENIA RZĄDU LUDOWEGO. Foto „APV

W y w ia d  z  d i  Y iH o r io

R o s n ą  s ##«f SB=M.W:
W a lk a  z w yzysk iem  |es4 w ąską o pokójj

Jakie jest znaczenie drugie­
go Kongresu SFZZ dla robot 
ników całego świata?
II Kongres w Mediolanie wy 

kazał, że SFZZ jest ogromną 
siłą i wpływy jej wciąż wzra-

Ito botnfcy nie u lękli się g ró źb

Policja obsadziła port
S tr a jk  w d o k a c h  L o n d y n u  tr w a

LONDYN (PAP.). — Robot nicy portu londyńskiego nie u- 
gięli się pod presją rządu, który dla złamania strajku ogłosił 
w porcie stan wyjątkowy.

Po ogłoszeniu stanu wyjątko 
wego do akcji antylokautowej 
przystąpiło jeszcze trzy tysiące 
robotników, tak że we wtorek 
ilość strajkujących wynosi po­
nad trzynaście tysięcy osób- 
Cyfra ta powiększa się w dal­
szym ciągu. Na podstawie o- 
głoszonego w poniedziałek sta­
nu wyjątkowego specjalny ko-

m itet rządowy obejmuje całko­
witą władzę w porcie. Komitet 
ten będzie składać się z trzech 
do pięciu osób • i  otrzyma dy­
ktatorskie pełnomocnictwa, spre 
cyzowane w 19-tu zarządze­
niach wyjątkowych. Zarządze­
nia te dają komitetowi prawo 
zawieszania obowiązujących w 
porcie regulaminów pracy, an­
gażowania nowych -robotników, 
przeprowadzania rewizji pojaz­
dów, przybywających lub wy­
jeżdżających z terenów portu, 
ograniczenia służby pocztowej 
i telegraficznej, przeprowadza 
nie aresztowań bez wyroku są­
dowego, skazywania zatrzyma­
nych na kary do 3-ch miesięcy 
więzienia lub grzywnę do stu 
funtów-

WASZYNGTON (PAP). Przed 
łta  wionę Kongresowi sprawo­
zdanie Rady Ekonomicznej przy 
prezydencie USA przytacza sze 
reg faktów, świadczących o ten 
dencjach kryzysowych.

Tak więc zatrudnienie we 
wszystkich gałęziach życia gos­
podarczego USA, z wyjątkiem

Przed strajkiem  
w stalowniach USA

NOWY JORK (PAP). Prze­
wodniczący Związku Zawodowe 
go Pracowników Stalowni Ame 
rykańskich Murray rozpoczął 
pertraktacje z przedstawiciela­
mi właścicieli stalowni w spra­
wie podwyżki płac dla robotni- 
kow o 20 centów na godzinę, o- 
raz zatwierdzenia programu u- 
bezpieczeń społecznych i fundu 
szu emerytalnego. W razie nie- 
dojścia do porozumienia ogło­
szony będzie strajk, który mo­
że objąć 900 tysięcy członków 
związków- pracowników stalow-

gospodarki rolnej, zmniejszyło 
się w porównaniu ze stanem 
zeszłorocznym, o blisko 2 milio­
ny osób, a to głównie wskutek 
redukcji zatrudnienia w prze­
myśle przetwórczym. Ilość wy­
produkowanych towarów prze­
mysłowych — według bardzo 
ostrożnych danych Rady Ekono 
micznej — była w czerwcu b. r. 
> 13 procent mniejsza, niż je- 
sienią ub. roku, przy czym spa­
dek produkcji w przemyśle 
przetwórczym wyraził się w 
czerwcu cyfrą 11 procent w po­
równaniu z marcem b. r.

Ogólna suma prywatnych in- 
westycyj w IV kwartale 1949 r. 
zmniejszyła się mniej więcej o 
25 proc. w porównaniu z IV 
kwartałem 1948 r„ co oznacza 
spadek sumy inwestycji pry­
watnych z 43 miliardów dola­
rów rocznie do 32 miliardów do

Wskaźnik cen hurtowych 
zmniejszył się mniej więcej o 9 
proc. w porównaniu z sierp­
niem ub. roku.

Robotnicy zakładów Forda
z ąd a fą  podw yżki p ła c

n ow y  JORK PAP). Przedsta. 
Wioiele rabotailków samochodo­
wych stanu Milwaukee zapowie­
dzieli walkę o .podwyższenie płac 
i poprawę warunków pracy w 
-zakładach Ponda. Przedstawiciele 
•wiązków zawodowych domagają 
®'S podwyższenia stawek emery­
talnych, podwyższenia płac oraz 
»v/!łlni.ania tempa masowej pro.

Umowa abiorowa robo Iraków 
samoohodowyoh z aaiktedami Pot 
da wygasła 15 liip-oa i w myśl 
ustnego porozumienia będzie prze 
dłużama z  din-ia na -dzień aż do 
obwili podpisania nowej utoowy. 
Jeżeli jednak dyrelco-ja zakładów 
odrzuci postulaty robotnicze, w 
końcu lipoa rozpocznie się strajk 
około 1 mUŁna praoowraiików na­
kładów Forda.

Od momentu ogłoszenia stanu 
wyjątkowego w porcie, zwięk­
szono tam znacznie siły policyj 
ne. Jednocześnie zwiększono 
ilość oddziałów wojska, które 
wyładowuje towary ze statków.

Zaznaczyć należy, że w ciągu 
16 dni trwania akcji robotnicy 
dokerzy codziennie rano sta­
wiały się na zbiórkę do pracy. 
Władze portowe stale umieszcza 
ły na czele listy statków, prze­
znaczonych do wyładowania, 
dwa statki objęte strajkiem ma 
rynarzy kanadyjskich. Robotni­
cy nie zgadzali się na wyładowy 
wanie towarów z tych statków, 
uważając, że byłaby to akcja ła­
mistrajkowa. Wobec takiego 
istąnoiwska robotników, władze 
pbrtoWe i właściciele statków 
zastosowali lokaut, odmawiając 
robotnikom prawa pracy przy 
wszystkich inhy-ch statkach.

f ó ę j ł i j  r o l » o l n i ^  
n a c z e ln y m  d y r e k to r e m

Państwowej Fabryki Wagonów

B iz o n ia  z a la n a
fałszyw ym i m a rk a m i

FRANKFURT (PAP). W wielu 
miejscowościach Bizon i i ujawnjo 
no wielkie ilości faiszywyoh ma 
rek zachodnich.

J®k okaaało się, fałszywe bank 
noty drukowalne były w Belgii 
i Francji. Stwierdzano, że w sa­
mymi Paryżu wydrukowano 12

miliomów fałszywych marek.
Wśród ludności Niejnieo zachód 

nich panuje zaniepokojenie wo­
bec przewidywanej ponownie 
wymiany 50 mark owych barakno 
tów. Mówi. się o tym, że marka 
zachodnia ulegnie wkrótce dewa 
tuacj*.

7 4 0  tę g s .
dostarczy K ielecczyzn a

KIELCE (PAP)- Centrala Spół| 
dzielni Mleczarsko - Jajczar- 
skich w Kielcach, rozpoczyna w 
województwie masowy skup dro 
biu. Obecnie już przystępuje się 
do skupu kur i indyków. Wcze 
sną jesienią zaś przeprowadzo­
ny będzie skup gęsi tuczonych, 
których ilość przewidziana jest

na 140 tys. szt- Należy przy tym 
podkreślić, że CSMJ przystępu­
je do kontraktowania gęsi tuczc 
nych, co jest inowacją, dotąd bo 
wiem skupowano jedynie gęsi 
tzw. ścierniskowe, a więc znacz 
nie chudsze i mniej wartościo

45 ofiar katastrofy samolotowej
pasażerów i 9 członków załogi. 
Wszyscy zginęli w  katastrofie. 
Wśród pasażerów znajdowało 
się 13 dziennikarzy amerykań­
skich, a m. in. znany publicy­
sta i komentator radiowy — 
Hubert Knickerbocker.

i pragnienia robotników świa­
ta. .

Na podstawie tej analizy' II 
Kongres nakreślił konkretna 
perspektywy i linię działania 
ruchu związkowego.

Jakie zadania czekają mię 
dzynarodowy ruch zawodowy 

w związku ze zbliżającym się 
kryzysem?

Kongres niejednokrotnie pod 
kreślał, źe państwa kapitali­
styczne będą starały się skutki 
kryzysu przerzucić na barki 
pracujących. Już obecna depre­
sja gospodarcza w krajach ka­
pitalistycznych jest tego dowo­
dem. Ale imperializm będzie 

również wzmagał psychozę wo­
jenną, przygotowując woinę. im 
perialistyczną.

Dlatego konieczna jest kontr­
akcja, dlatego walka o chleb 
jest ściśle związana z walką o 
1 pokój.

WARSZAWA. — W ostat­
nich dniach mianowany został 
dyrektorem Państwowej Fabry 
ki Wagonów „Pafawag“ we 
Wrocławiu b. robotnik Michał 
Nosek.

Dyr. Nosek rozpoczął pracę 
zawodową w roku 1919 jako ślu 
sarz w fabryce metalowej w 
Borku Faleckim. Jest on synem 
małorolnego chłopa. Z powodu 
trudnych warunków m aterial­
nych nie mógł ukończyć gimna 
zjum, jednak w czasie pracy za 
wodo we j ukończył letnie kursy 
techniczne. Michał Nosek pra­
cował od 1930 roku w fabryce 
lokomotyw. W roku 1945 mia­
nowany został dyrektorem ad­
ministracyjno -  handlowym tej 
fabryki. Następnie przeniesio­
no go na stanowisko dyrektora 
naczelnego zakładu budowy wa 
gonów, i mostów. Obecnie ob.

Nosek, ze względu na swoje wy 
sokie doświadczenie i wielkie 
zdolności organizacyjne, miano­
wany został dyrektorem naczel 
nym największej polskiej fa­
bryki wagonów.

H itlerow iec
p r e m i e r e m  B a w a r i i
BERLIN (PAP). Wielkie .poru, 

szenie spowodowało ujawnieni* 
faktu, że pjtemier Bawarii dr< 
Ehard (zaraaem wybitny dąiau • 
łaćz unii chrześcijańsko -  socjaL. 
nej) zajmował w czasach hitle­
rowski cih wysolote stenowi 3k«!
przewodniczącego izby odwoław­
czej dla spraw lekarskich. Na 
stanowisku tym Ehard zasłyń^ 
jako prawnik hołdujący ślepo fal 
szystowakiej ideologii Hitlera

B e r l iń s k ie  k o n t r a s t y
BERLIN (PAP). W adtlepach ra 

dzieokiej strefy Berlina przepro 
wadzono ©foniiiżkę oen na żywność 
i artykuły przemysłowe. Zarazem 
wprowadzono do sprzedaży no­
wa artykuły spożywczie po ce­
nach ■wolnorynkowych_ jlalk np. 
tłuszcze, jaja i wędliny

BERLIN (PAP). Kadłubowy ras, 
gistrat Berlina zachodniego za, 
powiedział, że opłaty za gaz a* 
lektTyczność i wodę zostaną od 
I sierpnia wydatnie podniesione* 

Wprowadzony zostanie podatele 
od spożycia kawy i herbaty, ooi 
spowoduje znaczną zwyżkę cem

14 0 -le tn i kołchoźnik
m ie szk a w A zerb a|d zan ie

MOSKWA. — W leryckim re 
jonie azerbajdżańskiej ZSRR 
mieszka 1 pracuje 140-letni koł 
choźnik Mahmud Eiwazow. Ten 
rzeźki staruszek bierze czynny 
udział w życiu kołchozu, będąc 
dotychczas członkiem jego za­
rządu. Eiwazow nauczył się czy­
tać i pisać za czasów władzy 
radzieckiej, gdy liczył już po­
nad 110 lat. Rodzina Mahmuda

Eiwazowa składa się z 3 poko-< 
leń ł liczy 118 osób. Dotychczas 
również żyje żona Eiwazowa, 
która ma 118 lat. Najstarcza cór 
ka sędziowego kołchoźnika lw 
czy 100 lat. Eiwazow czuje się 
doskonale. Dotychczas jeszcze 
kąpie się o każdej porze roku w: 
jeziorze górskim i uprawia gim 
nastykę.

Tendencje kryzysowe w U S A
Sprawozda snę Rady Ekonomiczne!

LONDYN. (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że samolot pa­
sażerski holenderskich linii lot­
niczych rozbił się wskutek mgły 
w pobliżu Bombaju, w chwili, 

|gdy podchodził do lądowania. 
Na pokładzie znajdowało się 36

MEDIOLAN. (PAP) — Po zakończeniu kongresu SFZZ przed 
stawiciel PAP przeprowadził wywiad z nowoobranym prze­
wodniczącym SFZZ di Yittorio.

stają wbrew zdradzie kilku 
biurokratów związkowych, bę­
dących na żołdzie imperiali­
stów.

Okazało się, że nawet dolara­
mi, dostarczanymi przez amery 
kański departam ent stanu, nie 
można zdławić potężnej siły, ja 
ką reprezentuje SFZZ.

Jakie są wyniki II Kongre­
su SFZZ?
Kongres udał się pod każdym 

względem. Rozwiązał on wszyst 
icie zasadnicze problemy, jakie 
sobie postawił. Dał jasną anali­
zę obecnej sytuacji międzyna­
rodowej. Zbadał warunki eko­
nomiczne i społeczne, w jakich 
żyje klasa robotnicza w róż­
nych krajach. Wykazał, jakie 
są najbardziej palące potrzeby



S b l o w o  p o l s k i e

M ichał PuŁiew icz opow iada t  ukraińskich  ŁołcŁozacŁ

Cs małorolny chłop z Dsfraszowic
w idział w domu kołch oźn ika -

Ostroszowice, w  lipcu. 
W wycieczce delegacji chłop­

skiej na Ukrainę wziął udział 
mieszkaniec wsi Ostrosźowicfe 
w powiecie dzierźoniowskim 
Michał Dukiewicz. Jest to chłop 
małorolny, repatriant *e wschc 
du, który na wiosną wziął w 
dzierżawę od gminy kilka hek­
tarów  ugoru i upraw ił je. Za­
stajemy go w Zarządzie Gmin­
nym. Odbyły się właśnie wy­
bory do nowego zarządu Gmin­
nej Spółdzielni, która pod no­
wym kierownictwem rozpoczy­
na swój dalszy etap pracy. Mi- 

, chał Dukiewicz wszedł do zarzą 
du i będzie pełnił funkcję 
Skarbnika.

W Zarządzie Gminnym rojno 
1 gwarno. Odbywa się rejestra­
cja mężczyzn.

Rozpoczynamy rozmowę z ob. 
Dukiewiczem na temat jego 
podróży na Ukrainę. Rozmów­
ca nasz wyjmuje notes, staran­
nie zapisany spostrzeżeniami z 
wycieczki.

— Czy pan chce wszystko 
wiedzieć? — pyta. — Bo mam 
tu  zanotowany dzień po dniu, 
wszystko, co zwiedzaliśmy.

Spoglądam pożądliwym o- 
klem na notes, który Jest nie­
wątpliwie cenną skarbnicą u- 
wag bystrego obserwatora. Ro­
zumiem jednak, jak wielką 
wartość posiada on dla właści­
ciela, nie proponuję więc na­
wet, aby ml go wypożyczył. Cze 
kam na słowa, które padają po 
woli, mierzone z dużą rozwagą.

— Wyjechało nas 395 osób 
pod przewodnictMMrn posła Izy- 
dorczyka — mówi Dukiewicz. 
Po przyjeździe do Kijowa, 
gdzie nas serdecznie powitano, 
podzieliliśmy się na grupy, tak 
iż uczestnicy wycieczki z po­
szczególnych wagonów zwiedza 
Ji osobno rozmaite okolice. 
Myśmy dotarli do Sum. 350 
km  na południowy wschód od 
Kijowa.
W KOŁCHOZIE IM. LENINA

— W okolicy Lebiedowa zwie 
dziliśmy kołchoz im. Lenina — 
opowiada nasz rozmówca. — 
Jest to właściwi© grypa 4 koł­
chozów, położonych wieńcem 
naokoło, miasta, do którego do- 
etarczają one produkty rolne. 
Kołchoz w czasie wojny uległ 
całkowitemu zniszczeniu. Obec 
nie jest odbudowany i. dobrze 
pracuje. Ziemi ornej mają tam 
1800 ha, sadów 305 ha, łąk 
250 ha.

Najbardziej podobał mi się 
fad. Ma 18 lat, na 1 hektar 
przypada po 120 drzew owoco­
wych. Między drzewarrU upra­

wiane są warzywa. Zwróciłem | 
też uwagę na wspaniałe kawo­
ny. Kołchoz ten ma- własną 
szkółkę drzew owocowych i 
rozsyła drzewka do innych koł- 
chbzów, czerpiąc ż tego duże 
dochody. Posiada też doskonale 
zaprowadzone pasieki, w któ­
rych jest parę tysięcy pni.

W kołpfrosłe prowadzone jest 
współzawodnictwo pracy. Dzię­
ki odpowiednim płodozmiaflom. 
zbiory są znakomite. Kołchoz 
dzieli się właściwie na 7 ferm. 
jak np. fermę hodowli koni, któ 
ra ma 180 klaczy, fermę hodo­
wli bydła, gdzie jest 311 krów, 
fermę hodowli świń z 500 sztu­
kami, nierogacizny oraz 2 fer­
my uprawy roli i 1 fermę sa­
dów. Jak  się kołchoźnicy doro­
bili, świadczy fakt, że po usta-- 
niu działań wojennych mieli

zaledwie 40 sztuk bydła. W 
tym zamożnym kołchozie pra­
cuje 600 ludzi. Mają swych fa­
chowców, Inżyniera agronoma, 
czterech ogrodników - sadowni­
ków i specjalistę pszczelarza. 

80"/. KOŁCHOŹNIKÓW 
UCZY SIĘ 

- Jest u  nich wielki pęd do 
nauki — mówi z uznaniem Du­
kiewicz. Stwierdzam, że 80<Vo 
kołchoźników uczy się. Pogłę­
biają przede wszystkim swą 
wiedzę rolniczą. Ciągle tylko 
przemyśliwają, jakby podnieść 
produkcję lub wprowadzić no­
we jej działy. Na przykład nie­
dawno zarymli stawy, a osiąg­
nęli już 16 ton ryb z połowów.

Na czele kołchozu stdi kie­
rownik, wybierany co 2 lata. 
Wiele prac jest już całkowicie

:mechanizowanych. Np. dojenie 
krów odbywa się wyłącznie 
przy pomocy elektrycznych do- 
jarek. W kołchozie są wielkie 
samochody transportowe.

Kołchoźnicy zarabiają dobrze. 
Za tzw. „trudo-dzień" (dzień 
pracy) otrzymują w tym kołcho 
zie 5 rubli, półtora kilograma 
żyta i 4 kilogramy kartofli. Jed 
nakże musi pan wiedzieć, -że 
norma roczna wynosi tam  14C 
dni i wielu kołchoźników wy­
rabia po 2 i 3 „trudo-dni" dzień 
nie. Poza tym otrzymali za do­
brą pracę premie po 1000 rubli, 
a ci, którzy byli zatrudnieni w 
fermie hodowli świń, otrzymali 
premię w mięsie.
W CHACIE KOŁCHOŹNIKA
— W czasie zwiedzania koł­

chozu poprosiłem naszego pize-

wodnika — mówi ob. Dukie­
wicz, — aby pozwolił mi obej­
rzeć jedną z chat, taką, którą 
sam sobie wybiorę. Wtedy prze 
konałem się, że nie jest to cha­
ta wybrana „na pokaz", ale 
przeciętna spośród wszystkich

Oczywiście zgodzili się i wsze 
dłem do czyściutkiej izby, bar­
dzo porządnie umeblowanej. Na 
ścianach w isiały obrazy. Potem 
zajrzałem do schludnej kuchni, 
a następnite poprosiłem, aby 
mnie zaprowadzono do chlewu. 
Tam żobaczyłem piękną 150 
kilogramową maciorę, drugą 
świnię o wadze 130 kg i świnkę 
o wadze 30 kg. A więc mój koł 
choźnik hoduje sobie prywatnie 
aż trzy świnie!

Jak  się dowiedziałem, każ­
dy z kołchoźników bije rocznie
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Malarstwo na straży rewolucji
MelSyk, w czerwcu | 

Cykl korespondencji z Meksy 
_;u nie byłby kompletny, gdy­
bym nie wspomniał o wielkim 
znaczeniu rewolucyjnego ma­
larstwa w życiu społecznym i 
politycznym tego kraju. Jedno 
tylko muszę zrobić zastrzeżenie: 
nie będę pisał o walorach ar­
tystycznych malarstwa meksy­
kańskiego.

W dniu przyjazdu do Mek­
syku trafiłem wieczorem do Pa 
łacu Sztuk Pięknych — taki 
już jest styl tego miasta, że 
zwiedzaiiie zaczyna się od Pa- 
lacio del Bellas Artes. W tym 
wielkim gmachu połączone są 
galerie i wystawy obrazów z 
salą koncertową (w której — 
nawiasem mówiąc — odbył się 
największy chyba poza Polską 
konkurs Chopinowski).

Prócz stałej wystawy Pałacu 
- arcydzieł trzech najwięk­

szych malarzy meksykańskich 
(Rivera, Orozco i Siąueiros) — 
widziałem bieżącą wystawę 
sztuki graficznej.

Od razu rzuca się w oczy 
wymowna treść społeczno - po­
lityczna malarstwa meksykań-

,.MIĘDZYNARODÓWKA *
I ORGANY"

Po długiej rozmowie z Davi- 
dem Alfaro Siąueirosem (wy­
mawia się: Sikejros), jednym z 
najwybitniejszych malarzy Mek 
syku, zaczynam rozumieć ścisły 
związek malarstwa I rewolucji

P o  Kongresie
h M ediolanie

W tym samym' czasie, gdy roś 
nie napięcie stosunków między 
Waszyngtonem a Londynem, 
gdy coraz wyraźniej zarysowu­
ją się sprzeczności interesów stre 
fy Bzterlingowej 1 dolarowej— 
zakończył swe Obrady w Medio 
lanie, Kongres Światowej Fede 
rac ji Związków Zawodowych, 
który przyczynił się do dalszej 
konsolidacji ruchu zawodowe- 
«o.

Wforew nadziejom pewnych pó 
Utyków anglosaskich, którzy od 
chwili powstania SFZZ, wierzy 
U, że uda się im rozbić tę 
organizację, jedność związko­
w a rośnie. Potężny ruch, działa­
jący w obronie interesów świata 
pracy, wywoływał naturalnie i 
wywołuje najżywsze zanlepoko 
Jenie magnatów Wall Street i 
City.

Chociaż bezpośrednio po woj 
ple Związki Zawodowe w szere 
|fu krajów kapitalistycznych zy 
fikały pewne zdobycze, to jed­
nak  wkrótce kapitał monopoli­
s ty  «zny przystąpił do ofensywy 
fcm  zacieklejszej, że widział 
Tlwiększający się wpływ i siłę

..We Włoszech, we Francji coraz 
Bardziej ogranicza się ustawo­
dawstwo socjalne, wobec s tra j­
kujących stosuje się represje 
tW „demokratycznej1' Anglii usu 
IW* «tę po prostu od głosu nie- 
Wygodnych ludzi, którzy ośmie­
la ją  Ufę krytykować antyrobot 
«tc*ą politykę, zabrania się po 
chodów 1-szo Majowych. W 
Ameryce, mimo przedwybor­
czych obietnic Trumana, działa 
«j*ławk>na ustawa Taft — Hart-

#Heialt7nie od tych poczynań 
f p  MCnie międzynarodowej, usi 
g J M  rozbić Federację Zwiąż 
■8»y fawodowych i utworzyć na 
w**f •msterdamski, organizację 

woli prezesów tru- 
. etOdW i  koncernów. Już się ma- 

Ś# takłi marionetkowa re

prezentacja „robotniczą", poch­
wali plan Marshalla, poprze pod 
żegaczy wojennych i wykona 
inne pożyteczne zadania- Pan 
William Green, przewodniczący 
AFL, wyjlacił ju  żnawet a eon 
to 160 mil. dolarów na „pomoc" 
dla różnych związków zawodo­
wych w świecie- Bronzowe FUC 
i im podobni działacze związ­
kowi, przybierając katońskię po 
zy i pobierając niezłe wynagro­
dzenia, opuśęili SFZZ, proroku­
jąc, że ich dywersyjna działal­
ność spowoduje rozbicie organi

Czy osiągnęli ten cel? Cyfry 
mają swą wymowę- Na Kongre 
sie w Mediolanie, delegaci re ­
prezentowali 71,5 milionów 
członków SFZZ, czyli o 7 milio 
nów więcej, niż przed tak szum| 
nie reklamowanym w stolicach 
anglosaskich „rozłamem'".

Uchwały Kongresu potępiają 
antyrobotniczą politykę świato­
wej reakcji i zdradę rozłamo­
wych działaczy związkowych. Z 
pełnym uznaniem mówią o osiąg 
nięciach ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej. Stają konsek­
w entnie na platformie uchwał 
SFZZ, powziętych na poprzed­
nich kongresach-

Stworzony zostaje fundusz 
międzynarodowej solidarności 
oraz pomocy dla organizacji 
związkowych.

Wreszcie jedna % najważniej 
szych uchwal: Kongres powolu 
je do życia międzynarodowe de 
partamenty zawodowe, które 
zbliżą robotników całego świata 
w. walce o wspólne postulaty. 
Te rezolucje i postanowienia 
wskazują, że rośnie jedność 
związkowa i solidarność robotni 
cza, że świat pracy potępia 
obóz obłudy i wstecznictwa, że 
■wbrew rozmaitym machinacjom 
rozłamowym — robotnicy stoją 
twardo na gruncie polityki po- II 
stępu społecznego i pokoju.

ełbe-

w Meksyku. Sam Siąueiros 
przez szereg lat czynny był w 
ruchu robotniczym, organizo­
wał związki zawodowe i należał 
do kierownictwa Partii Komu­
nistycznej Meksyku. Toteż mó­
wi na przemian o malarstwie 
i o rewolucji socjalnej.

Zdaniem Siąueirosa malar­
stwo ma sens i znaczenie spo­
łeczne tylko wówczas, gdy do­
ciera do najszerszych mas lud­
ności. Siąueiros jest przeciw 
nikiem „małych obrazów dla 
bogatych salonów". Woli ma­
lować „murale" — wielkie dzie 
ła na ścianach gmachów pu­
blicznych. Poza nimi uznaje 
tylko grafikę, która łatwiej do­
ciera do mas.

Odpowiednio — mówi Siąuei­
ros — musi być zmieniona tak­
że tradycyjna technika malar­
stwa. „Można, co prawda, wy­
konać Międzynarodówkę na or­
ganach kościelnych, ale bar­
dziej się nadają do jej rewolu­
cyjnej treści inne instrumenty".

Siąueiros zaprasza mnie, bym 
obejrzał kilka jego wielkich o- 
brazów na ścianach gmachów 
w Meksyku. Prócz znanych mi 
już  „murali" z Pałacu Sztuk 
Pięknych, pokazuje mi swe dzie 
ła w  jednym z zakładów lecz­
niczych, w  gmachu Związku 
Zawodowego Robotników Elek­
trotechnicznych i w byłym bu­
dynku Inkwizycji Hiszpańskiej, 
do którego obecnie przenosi się 
Ministerstwo Oświaty Publicz­
nej.

W OBRONIE POKOJU
Ostatni obraz Siąueirosa pod 

tytułem „Patrioci i zdrajcy oj­
czyzny" nie jest ukończony. 
Wszystkie te wielkie malowidła 
na ścianach gmachów publicz­
nych wykonywane są na zamó­
wienie rządu. Obecnie jednak 
rząd meksykański zasłania się 
brakiem funduszów, co spowo­
dowało przerwę w  pracach Ri- 
very, Siąueirosa i Orozco.

Diego Rivera, najstarszy J  naj 
bardziej chyba^ znany z malarzy 
meksykańskich' stoi zdecydowa­

nie' na lewicy. Gdy przychodzę 
do jegó pracowni, przyjmuje 
mnie jako polskiego dziennika^ 
rza serdeCznie i życzliwie. Przy 
padkowo w ślad za mną przy­
chodzi młody człowiek, przed­
stawiciel nowego pokolenia ma­
larzy meksykańskich. Młody 
człowiek przyniósł do Rivery 
projekt odezwy Związku Rewo 
lucyjnego Malarzy Meksykań­
skich w obronie pokoju,,. Rivera 
tłumaczy niektóre, zdania odez­
wy, w  której mowa jest o obro­
nie światowego pokoju przed 
imperialistami północno-amery- 
kańskimi, o sympatii dla Zwiąż 
ku Radzieckiego i krajów De­
mokracji Ludowej.

MALARSTWO DLA LUDU
W trakcie rozmowy Rivera 

tłumaczy mi swe poglądy na 
malarstwo.

Rivera powołuje się przy tym 
na swój pobyt w Moskwie 
przed 20 laty i  na swe rozmowy 
z robotnikami radzieckimi, któ 
re przyczyniły się do ukształto­
wania jego poglądów na zwią­

zek malarstwa ze sprawą ro­
botniczą.

Rivera interesuje się rozwo­
jem i losem malarstwa w no­
wej ludowej Polsce. Jego zda­
niem malarstwo ma właśnie te­
raz u nas wspaniałe możliwości 
rozwojowe.

SZKOŁA W CHAPINGO
Jak  malarze meksykańscy poj 

mują sztukę dla ludu, widzia­
łem w wyższej szkole rolniczej 
w  Chapingo (wymawia się Cza- 
pingo), w odległości godziny 
drogi od Meksyku. Szkoła ta 
jest jedną z najciekawszych in­
stytucji meksykańskich i wy­
magałaby chyba odrębnego o- 
mówienia, tak samo, jak od­
dzielnie warto byłoby opisać 
dzieje jednej z profesorek tej 
szkoły (jedynej kobiety na u- 
czelni), która przed wojną wy­
kładała w  Szkole Głównej Go­
spodarstwa Wiejskiego w War­
szawie. Lecz to wszystko wy­
kracza daleko poza mój dzisiej­
szy temat.

Grzegorz Jaszuński.

przeciętnie po dwie świnią, f  
czego jedną w okresie żniw.

Potem zajrzałem do obołjp,, 
gdzie stały 2 owce oraz cielift 
jałówka. • Krowa niedawno pa*1' 
dla. Następnie wszedłem p® 
drabinie do komory na strychu.

kołchoźnika. Było tam  pojDar^ 
metrów Bszenicy i żyta- HIS* 
metrów krup, bobu, fasoli 1 
kieś 20 kg cukru. W kołchozie 
bowiem za obrobienie */» ł5a 
buraków cukrowych otrzymiije 
się dodatkowe „trudo-dni" i 10 
kg cukru.

Obejrzałem również półhekta 
ręwy ogród przydomowy, gdzie 
uprawiany jest tytoń, kukury­
dza i ziemniaki. Jak pan widzi, 
głód tej rodzinie nie zagraża!.™' 
Toteż wszędzie widzi się zado­
wolenie z życia.

SERDECZNE POWITANIE
Witano nas wszędzie bardzo 

serdecznie. Wychodzili naprze­
ciwko nas z orkiestrami. Star­
szy kołchozu w itał nas Chlebem 
i solą, którą wręczał starszemu 
naszej grupy. Ten po przyję­
ciu chleba i soli — odpowiadał 
w rtaszym imieniu.

Kołchozy były bogato udeko­
rowane na nasze przyjęcie. 
Wszędzie obok portretów Leni­
na i generalissimusa Stalina 
widniał portret Prezydenta Bie­
ruta. Potem prowadzono nas 
zazwyczaj do świetlicy, gdzie 
kierownik kołchozu opowiadał 
nam o jego historii, odbudowie 
i obecnych osiągnięciach. Na­
stępnie zwiedzaliśmy stajnie* 
obory, stodoły, śpichlerze, a  po­
tem wyjeżdżaliśmy autami w

Po obejrzeniu pól wracaliśmy 
na obiad i zaczynał się program 
artystyczny. Każdy kołchoz ma 
świetlicę ze sceną i zespół or- 
kiestralpy praz chór. Występy 
trw ały nieraz parę godzin. A' 
jak zadowoleni byli kołchoźni­
cy, że nas mogą pięknie ugoś­
cić!

I na zakończenie pierwszej 
części naszej rozmowy — ob. 
Dukiewicz rzuca uwagę:

— Nie wiem, czy u nas w 
Ostroszowicach moglibyśmy tak 
przyjąć naszych gości. I co byś­
my im pokazali?

Teraz ja protestuję. Bo wła­
śnie wtedy, gdy Dukiewica 
jeździł po Ukrainie, dziennika­
rze wrocławscy byli gośćmi O- 
stroszowic, a dzieci szkolne wy­
stąpiły z bardzo ładnym pro­
gramem.

Zbigniew Grot»wsJ»*

P i ę k n a  in ic ja ty w a  r y b a U w

1 proc* o d  z a r o b k ó w
na odbudowę Zamku Warszawskiego
WARSZAWA (PAP). W odpo 

wdedzi na uchwałę o odbudowie 
Zamku Królewskiego w Warsza 
wie, załoga kutra Gdy — 47, na 
desłała do Prezydenta R. P. 
pismo, w którym czytamy m- 
in.: „Kwestią honoru każdego 
Polaka, jest, aby jak najszyb­
ciej powiewał sztandar Rzeczy­
pospolitej na odbudowanym 
Zamku, dając dowód całemu 
światu, że Ojczyzna nasza, mi 
mó otrzymanych ciosów 1 ran, 
umiłowana Polska żyje 1 nie

Pragnąc,w  miarę możności u  
łatwić 1 przyśpieszyć odbudowę 
Zamku, my, załoga kutra Gdy -

47, deklarujemy na ręce Obywa 
tela Prezydenta sumę 20 tys. zł 
do Jego dyspozycji. Jednocześ­
nie wzywamy załogi innych ku­
trów, jak i całe społeczeństwo 
do podobnej akcji i współzawod 
nictwa indywidualnego i zbioro 
wego w zbiórce na Fundusz Od 
budowy Zamku. Zobowiązuje­
my się na ten cel — przekazy­
wać stale 1 proc- naszych zarób

In fla c ja
w c  F r a n c j i

Obieg banknotów we Fremcijl 
-wzrósł w cią®u ostatniego tygttd 
roia o 52 miliardy franków i <>-. 
siągnął astronomiczną kwftę 11
biliona franków.___________.

5 m p i ę t r o w y  d o m
w ciągu 96 dni

S O O  n o w g c A  m i a s t
których nie ma na mapie

Mało kto poza granicami 
Związku Radzieckiego wie o 
tym, że w kraju  tym powstało 
od 1940 r. lub jest w  trakcie 
powstawania sto nowych miast 
i ośrodków górniczych i prze­
mysłowych.

Miasta te powstały tak nie-
I dawno, że nie figurują nawet 
.jeszcze na ostatnio wydanych 
mapach Zw- Radzieckiego. Tyl­
ko nieliczne z nich mają już 
swą nazwę, reszta- znana jest 
pod ogólną nazwą „Bezimianka" 
— co znaczy dosłownie miasto 
bezimienne.

Siewierouralsk jest najwięk­
szym z miast, będących w fazie 
powstawania. Położone w gó­
rach Uralu, stawia sobie ambit 
ne cełe dorównania, a może i 
przewyższenia swego starszego 
brata, Magnitogorska, najwięk­
szego ośrodka produkcji stali, 
położonego również: na Uralu- 
W 1950 roku Siewierouralsk bę­
dzie mógł już pomieścić 100 000 
mieszkańców.

Drugim z kolei co do znacze­
nia gospodarczego jest będące 
w budowie miasto Temłr Tau. 
Powstaje ono w Kazachstanie 

pobliżu rzeki Emba- Temir 
Tau stanie się w przyszłości 
jednym z największych ośrod­
ków metalurgicznych w Kazach 
stanie.

W Gruzji, kraju  rodzinnym 
Stalin^  powstaje miasto

Chram, które będzie ośrodkiem 
hydroelektrycznym dla szere­
gu fabryk, jakie wybudowane 
być mają w niedalekiej przy­
szłości.

Na brzegu rzeki Angara roś­
nie miasto Kujbyszew n. W 
mieście tym powstaną pierwsze 
na Syberii fabryki narzędzi pre 
cyzyjnych i wiele innych za­
kładów metalurgicznych. Ru- 
stavi będzie największym mia­
stem przemysłowym Armenii. 
Nowowybudowane fabryki ko­
rzystać będą z energii elektrycz 
nej, dostarczanej przez hyro- 
elektrownie, zasilane wodami 
jeziora wulkanicznego, położone 

tysiące metrów nad pozio­
mem morza.

Jedno z trzech ważnych no­
wopowstałych miast „bezimien­
nych" znajduje się w rejonie 
Nikropola, na Ukrainie. Inne, 
w pobliżu Dniepropietrowska, 
Stać się ma wielkim ośrodkiem 
przemysłu samochodowego na 
Ukrainie, trzecie znajduje się 
w Armenii w  pobliżu jeziora 
Sewan i pochwalić się może  
potężną hydroelektrownią.

Inne miasta „bezimienne" po­
wstają w K arelii fińskiej, gdzie 
buduje się fabryki papieru 3 
stocznie. W rejonie Pamiru 
„bezimienne" miasta mają się 
stać «6rodkaaai badań nauko­
wych

Poza tym jest na ukończeniu 
budowa olbrzymiego okręgu 
przemysłowego na przestrzeni 
Seo.eoe km- kw., który rywali­
zować będzie z okręgami prze­
mysłowymi na Ukrainie, w Za­
głębiu Donieckim i Kużniec- 
kim. Szybki rozwój tego okrę­
gu jest urzeczywistnieniem kon 
cepcji Stalina uczynienia z Sy­
berii przemysłowego centrum 
Zw. Radzieckiego- Pierwszym 
krokiem w tym kierunku była 
w czasie ostatniej wojny ewa­
kuacja wielkich zakładów prze 
myślowych na Syberię, w rejo­
ny niedostępne dla wroga. (Jo)

dla rozbudowującej się w bez­
przykładnym tempie Moskwy, 
w yrastają monumentalne gma­
chy publiczne i domy mieszkal­
ne. Wyjątkowo intensywne pra­
ce prowadzone są nad budową 
osiedla przy ul. Choroszewskiej. 
Wiele domów wznoszonych tu  
jest systemem taśmowym.

Tereny budowy przy ul. Cho­
roszewskiej przedstawiają nie­
codzienny widok. Nie ma tam  
rusztowań, ani stosu cegieł. Do­
my te montowanę są z metalo­
wego szkieletu i' płyt żelazo -  
betonowych. Wysokość każdej 
płyty żelbetonowej odpowiada 
wysokości jednego piętra. Prace 
nad wykończeniem, wnętrz pro 
wadzone s ą , jednocześnie 
nie z montażem. Zmontowanie 
i wykończenie 5-piętrowego do­
mu szkieletowego dotychczas 
trwało 107 dni. Obecnie budow­
niczowie osiedla zobowiązali 
się skrócić ten okres do 96 dni.

Urząd Wojewódzki Wrocławski
rodowego nazwiska następuj**udzielił zezwolenia

1. Grabschrift Regina
2. Grabschrift Aleksander
3. Grabschrift Marek
4. Srolik Tadeusz - Marian
5. Malczewski Marian-Maciej

6. Hochmann Juliusz
7- Koperek Bogdan - Leszek 
8. Perda Józef - Jan  
8. Schneidscher Leonia

10. Sładek Stanisław
11. Wataszek Bronisław — Ta­

deusz,
12. Wataszek Wacław 
18. Dupak Michał
14. Gogola Albin - Aćm o

na Grabowska Renata- 
na Grabowski Aleksander. ’ 
na Grabowski Marek-- 
na Sorski Tadeusz - Marian, 
na Garczyk —.Malczewski Ma-1 

rian - Maciej, 
na Wysocki Juliusz, 
na Korczyński Bogdan - Leszefc 
na Rojkowski Józef - Jan. 
na Winnicka Leonia, 
na Składkiewicz Stanisław, 
na Weryński Bronisław — TaH

na Weryński Wacław, 
na  Dunakowski Michał 
jia Sokołowski Albin • Adam.

K - S886

Kr lSfi

MOSKWA. — Spoza lasu ru­
sztowań tak charakterystycznych

S tr .  2



godz. 18-ta 
Stadion Olimp, zawody 

waterpolowe 
AZS POZN. — AZS WR. 

godz. ZO-ta 
Hala Ludowa 

BEPR. ZW. ZAW. POLSKI — 
— REPR. FSGT FRANCJI

P / ę ś c i « i * z e  O U Z jŁ
w a lc z ą  d ziś z  rep r . FSGT F ra n cji
Robotnicza reprezentacja pięścia­

rzu francuskich jest jut we Wrocln 
win. Wczoraj o godz. 5.43 sympa. 
tyczni goicie „wylądowali“ na dwór 
cu Głównym. Ekipę witali z ramie - 
mda Centralnej Rady Zw. Zaw.: ob. 
Szymewiak, ÓRZZ: ob, ob. Dlu- 
fjosz i mjr. Steslouńcz, kpt. sporto­
wy OZB: Cybulski i przedstawiciel 
„Słowa Polskiego“.

Pq krótkim przywitaniu i wręcze­
niu kwiatów, goicie udali się na ód 
poczynek do hotelu „Polonia".

prowadzić krótką rozmowę z kie­
rownikiem ekipy francuskiej, p. Le

kiego wyniku — ołwiadczyl nam p. 
Lefebvre. Moim zdaniem, Tempo- 
rale wygrał swoją walkę z Kołecz- 
ką, a Olejnik w żadnym wypadku 
nie zremisował z Garnierem. We

Wrocławiu narpewno wypadniemy le 
piej — zapewnia nas kierownik eki

coi o drużynie polskiej. W składzie 
reprezentacji ORZZ zaszły małe 
zmiany — informuje nas ob. Lisow­
ski, który towarzyszy ekipie fran-

Wrocławiu wystąpią następujący ta 
wodnicy według kolejności wag: 
Woźniak, Czajkowski, Bdzamik,
Sztolc (Ponanta), Kazianierczdk 
(Sztolc), Nowara (Zaęórski), Kru­
piński Ciećwierz (Filisikowski).

W trzech wagach nie ma jeszcze 
pewnej obsady. O ile Sztolc wystą­
pi w wadze lekkiej, w półśredniej

jednak — oświadczył ob. Lisowski 
doprowadzić do wałki Sztolc — Gar 
I nier, — będzie to naprawdę piękny 
I pojedynek, a w tym wypadku w lek

Poznajemy sport masowy 7)

Kolejarze na dobrym lorze
Jdeaflna pustka i cisza. Od czasu do 
czaesu przychodziło tam trenować 
Miku leciwych graczy Jedenastki 
piłkarskiej, a zresztą w bilansach 
sportu dolnośląskiego nie brano

nich jednak dwóch miesięcy sytua-

dni w tygodndu zapełniony jest tre­
nującymi zawodnikami i zawodnie z 
kami wszystkich sekcji, których 
klub posipda — mówiąc nawiasem

POD SEMAFOREM SPORTU 
MASOWEGO 

Jak nas informuje inspektor Zrze­
czenia, ob. Frodyyna, intencją 
.władz naczelnych jest zmniejszenie 
Ilości klubów wyczynowych, a^zwięk 
szenie liczby kół, co zarówno ze 
względów finansowych jak i spor­
towych wyjdzie i jednym i drugim

przyznano już subwencje w sprzę­
cie i gotówce, co daje ogółem po 
85.000 na każde koło. Klub wyczy­
nowy we Wrocławiu otrzymał o- 
prócz tego sumę 500.000 zł. na prze-

dJonu.
Prócz zespołu koiejarzy-sportow- 

«ów wrocławskich wybijają Kię na 
czoło sportu wyczynowego kluby w 
Świdnicy (b. Atom) i w Legnicy. 
W tych też dwóch miastach istnie-

J*eśłi chodzi o sam Wrocław, to prze 
•widuje się zlikwidowanie klubu „Ko

ganizacyjne wrocławskiego Idubu

KOLARZE JADA PEŁNA PA«A 
Jedną z najlepiej pracujących *

noia jest sekcja koflarska. Zawodni­
cy jej biorą udział w naidzie tmry- 
styczno-propagasMłowym po Dolnym 
Śląsku, wystawiając ekipę, składa-

ZRZESZENIE SPORTOWE 
„KOLEJARZ"

8 klubów wyczynowych;
13 kół sportowych;
4.000 czynnych sportowców;

12 przodowników;
650 posiadaczy OSF-Iz.
jącą się z 15 zawodników i 0 ślusa­
rzy. Ci ostatni pomogą po drodze 
wiejskim ośrodkom maszynowym w 
naprawie sprzętu rolniczego.

Drugi zespół kolarzy wrocławski e-

dzie kolarskim „Brzegiem Bałty- 
‘ku“, organizowanym na trasde Elb­
ląg — Kołobrzeg przez Zarząd Ołów

Gwoździem jednak imprez, urzą­
dzanych przez kolarzy w bieżącym

Warszawy, która wyruszy z Wroete- 
wia 20 lipca i zawiezie na Święto' 
Odrodzenia adres hołdowniczy spo­
łeczeństwa dolnośląskiego dla ro­
botników, budowniczych trasy

ko. Pracuje j<uż dobrze sekcja bok 
serska, przygotowują się do wystą­
pienia na bieżniach 1 skoczniach 
lekkoatleci. Co tu zresztą dużio mó-

przeetawili zwrotnicę swego sportu 
[masowego na właściwy tor... (PIK)

kiej wystąpi Ponanta. W ciężkiej 
zobaczymy CieĆwierza, albo Fili- 
sikowskiego. Tyle ob. Lisowski.

wrocławian wystąpi w dzisiejszym 
spotkaniu. Czajkowski — Lamora, 
Sztolc — Gamier, Krupiński — Tem 
porale, to walki które napeumo 
ściągną pełną halę widzów.

Zawodnicy francuscy po dzisiej­
szym meczu wyjeżdżają do Wał­
brzycha, a następnie zwiedzą okoli 
ce Jeleniej Góry, skąd udadzą się 
na trzeci swój występ w Białym-

W ORZZ-cie przy przedsprzedaży

dy Pracy wykupują zbiorowo lwią 
część biletów, chcąc być świadkami 
tego ciekawego spotkania 

Wierzymy, te licznie zebrana pu­
bliczność przywita serdecznie na­
szych miłych gości l, że doping bę­
dzie jednakowy dla obu drużyn. 

Początek zaiwodów o godz. totej.
(Ruk)

Z o s ta tn ie j  ch w ili
Kierownictwo ekipy polski ej 

•ustailtLło ostateczny skład naszej 
reprezentacji decydując się wysta­
wić jak najwięcej wrocławian. 

Zestawfienie będzie nasitępoifląice: 
Musza — Wożniak, kogucia — 

Czajkowski, piórkowa — Ba żarnik, 
lekka—Sztoflc, półśrednia—Kazdmter 
ozak, średnia— Nowara, półciężka— 
Krupiński 1 ciężka — Romanow 
(Wałbrzych).

Bzum-Spójnici 1:0
„Bzura4* — Chodaków, która nie­

dawno pokonała wałbrzyskiego 
„Górnika" 3:1, miała w Kłodzku o 
wiełe twardszego przeciwnika 1 tyl 
ko dzięki nadzwyczaj ofiarnej grze 
swego bramkarza zeszfla z boiska 
zwycięsko. Jedyną bramkę dnia wy 
raźnie zawinił obrońca „Spójni" Le 
wieki.

Wynik remisowy byłby właści­
wym wykładnikiem gry obu dru­
żyn, ,,Spó>nia“ okazała snę godnym 
przeciwnikiem H-lig)owej drużyny. 
Wynik do przerwy bramie® 0:0. Nad 
lepiej zagrała obrona, u gości—bram 
karz i pTawy obrońca. Zawody sta­
ły na dość dobrym poeriomde. Wi­
dzów około 1.000 osób. Sędziował 
p. Kozioł z Kłodzka. (jkg)

S e k c ja  te n is o w a
ZS Gwardii
ro zp o czyn a d ziałaln o ść

Z okazji otwarcia nowych Kortów 
AZS odby! atfę turóląj teniaowy, Ifr 
którym wzięli udizAał za/wodnlcy 
AZS 1 nowopowstałej sekcji ZS 
Gwardia, która wystawiła 6 zawod­
ników. Po rozgrywkach ełizndmicyj- 
nych w półfinałach spotkali się: Be 
rubski AZS — WęgUAskl GW — «:4 
(6:J), KowalciCTTOtol AZS — SuTtdń 
skl OW -  7:9,*7*, «S1.

rjhał rozegrał! miedzy tobą aka­
demicy, gdzie Derutakl pokonał Ko 
wałczewskiego 6:4. Po tym (ecie 
mecz został przerwany x powodu 
zapadających ciemności.

Cieszy nas bardzo fakit, te  młoda 
sekcja WTocław^leJ Gwardii nare­
szcie wystartowała do rozgrywek 1 
mamy nadzieję, te  w najkrótszym 
czasie AZS będzie miał w drużynie

Kolarze polscy
z w i|C lę ż a / q
rów nież n a  torze

N« borze kolarskim w Helen <>_ 
wie rozeigrwiy •ootai mi«daynAW> 
dowy tmecz w olimpójokiej Irak. 
ikwrencji toroiwiej w kit&rym re­
prezentacja polskich Związków 
Zawodoyych Bwycń^żył* drużyn* 
francuskich Bwi^zków «moA>- 
wych -w stosunku 23:21. Zawodom 
przyglądał się X Jody honorowej 
konsul Irameuski w Ło&ni, p. 
Marc Mortier.

Do najciekawszej komikurencji 
imprezy należały sprinty, iw któ 
ryeh ze strony fcemrauŁiej star­
towali: miistra Ziwiązków Ze-w o. 
dowyoh Francji — Nemropii orae 
doskonały Frevwrt. Ze •trony poi 
sklej zaś Beflt 1 Mardhwiński.

Piłkarze ligowi
g r a ją  22  lip c a

WARSZAWA Zarząd. PZPN.
uchylił zakaz gry dla piłkarzy 
I-szej i II-giej Ligi na dzień 
22 lipca br.

W dniu tym -wszyscy zawod­
nicy zrzeszeni w  PZPN obowią­
zani są do wzięcia udziału yy 
imprezach sportowych, organi­
zowanych ku czci Święta Odro­
dzenia Polski.

W e łn y  b i e l s k i e ,  
j e d w a b i e

'Bcia-faL ińóeif
W R O C Ł A W  KJ**7 u l.  M.J. Stal i na  75

|  O G Ł O S Z E N I A  UH OHM |

URZĄDZENIA FABRYCZNE
składające się z wiertarek, tokarek, szlifierek, narzędzi 
i urządzenia fabrycznego, matryc itp. 
sprzeda się z wolnej ręki, za poprzednim obejrze­
niem na miejscu.

POLSKIE ZAKŁADY AKUSTYCZNE 
Spółdzielnia Pracy z odpow. udz. — w upadłości — 
w Zielonej Górze, nL Sulechowska 2.

Zgłoszenia przyjmuje syndyk masy upadłościowej.
K -  2830

A le k sy  W ow ikow -Friboś

KOBIETA NA OKRĘCIE
Na statku towarowym „Oktiabr•• pracuje w charakterze bufeto­

wej ładna dziewczyna Tatiana, o której względy stara się cała zało­
ga. Znany ,.pożeracz serc niewieści ch“ Brykałow przechwala się, że 
V>krótee zdobędzie Tanię.

— D obrze — pom yślała — zanotujem y to  sobie w  pa ­
mięci.

Z otw oru w en ty la to ra  dobiegł Ją śmiech grom ady, a 
ta ra z  potem  czyjeś n iedow ierzające słowa:

— G adać to  potrafisz duża i ładnie, a le spróbuj doko- 
nać tego w rzeczywistości.

— N ieraz już  daw ałem  dowody.
, —  K to je  oglądał?

— Niedługo sam i zobaczycie!
T ania chciała zawrócić, rozm yśliła eię jednak  1 zde­

cydowanym  krokiem  zeszła po trap ie  w  dół.
Na jej w idok m arynarze  zerw ali się z miejsca i  w ita li 

ją  głośnym i oklaskam i.
—  Siadajcie przy  stole, tow arzyszko Taniu!
Brykałow  podbiegł ku  nie j z uśm iechem  zawodowego

low elasa i  w yrecytow ał z góry przygotow aną przem ow ę:
— W itam  w as, Tatiano Pietrow na, w itam  indyw iduał 

n ie  z całego serca. Cudow na ty  nasza bajko  m orska, oczy 
W e budzą w e m nie cały akord  w zniosłych uczuć!

Tania obrzuciła go zim nym  spojrzeniem.
, —  Nie znoszę kom edii i  komediantów!
Low elasow i od razu  zrzedła m ina. W ybełkotał jeszcze 

Soć niezrozum iałego, podczas gdy koledzy zanosili się od 
•miechu.

Borodkin spoglądał dokoła rozprom ieniony.
— Jak  się masz, M aksymie! Widzę, że dziś jesteś w e- 

fcoły aż miło.
R ozradow anym i oczyma spo jrzał na  dziewczynę.

*■ —  Cieszę się, że p łyniem y za granicę.
Częstowano Tanię herbatą, herbatn ikam i, cukierkam i.
—  Skądżeście w ydostali te  w szystkie sm akołyki?
— Dla w as w ydostalibyśm y je choć z dna  morskiego.
W kub ryku  m arynarzy  od rana  zaszły w iekie  zmia­

ny. U przątnięto .go grun tow nie: podłoga błyszczała ja k  lu ­
stro, cerata  n a  stole lśn iła  czystością, a świeżo w ym alo­
w any sufit uderzał w chodzącego nieskazite lną  białością, 
iw blasku  lam py elektrycznej m iedziany czajnik p łonął 
®fby słońce c  zachodzie. Sam i zaś m arynarze , s taranni*

2 whgją u francuskich pięściarzy
Zaw odowstw o w e Francji
mabSfa sport robotniczy

Drużynę bokserską francuskich związków zawodowych zastaje* 
lny przy obiedzie. Pięściarze zmiatają ze smakiem polski krupni- 
czek. Przyzwyczajeni do tak popularnego u nich wina, z zacieka­
wieniem próbują Polan leki ej wody zdrojowej, którą wobec upału—i 
Chwalą, Jak również piVo nieporównanie lepsze od francuskiego.

Dowiadujemy się, te z wyjątkiem dwóch, są to paryżanla. 
Jeden Jest robotnikiem z Lyonu, drugi z Tuluzy. W Polsce bawią 
po raE pierwszy. Dotychczas widzieli Jedynie Łódź, gdzie przed 
meczem zwiedzili ogród zoologiczny. Ciekawi są bardzo Wałbrzy­
cha i pięknych okolic Jeleniej Góry, o których wiele słyszeli 
1 które zwiedzą w najbliższych dniach.. Interesuje ich też lywo 
Warszawa 1 Jaj zniszczenia.

Mamy przedsmak tych zniszczę* wojennych — mówią — tu, 
we Wrocławiu. Jeszcze nie obejrzeliśmy miasta, ple to cośmy w*- 
dzieli z okien wagonu, wygUąda makabrycznie. Tym większą nie­
spodzianką Jest przyjęcie, Jakie nam tu zgotowano.

O gościnności polskiej mówią obszernie i ze szczerym uzna-

— Nie moglibyśmy tak przyjąć u siebie ekipy polskich spor-

— Jakie wrażenie wyniósł pan z meczu w Łodzi? — zapytujemy 
funzewodDlczącego elldpy francuskiej, p. Lelebre.

— Przede wszystkim nasi bokserzy byli najwawdę zmęczeń! poi 
rtrodze. Bądź co bądź odległość Paryż — Łódź, to nie żarty. Nia 
liega kwestii, że klasa bokserów polskich, z którymi się JmierzyU. 
Jest nieporównanie wyższa. Stoi na poziomie najwyższej klasy; 
iraneuekied. My Jesteśmy amatorskim klubem robotniczym, a to 
ni* J«Bt to mamo, co u was.w Polsce, f*zie istnieje Jedna organi­
zacja portowa, popierana przez Rząd na wszystkich odcinkach 
Mptorta. Uważamy też, że w trzech- wypadkach ocena sędziów nie 
była Idealnie sprawiedliwa, na naszą niekorzyść.

Rozmawiamy o możliwości rozwoju robotniczych klubów spoi*, 
•owych we Francji.

— Natychmiast po wojnie możliwości te były więkjze Postępo- 
VI deputowani uzyskiwali nam więsze subsydia na sprzęt 1 Jiw 
•łruktarów. Teraz jest gorzej, powracamy do przedwojennych sto- 
eunków.

Wobec istnienia u nas zawodowstwa, przynoszącego duże doebo* 
dy, często najlepsi nasi sportowcy, kiedy ich już wyszkolimy, prae- 
Chodzą na zawodowców. Pieniądze są magnesem, a że czasy ną 
trudne, nie możemy ich tak bezwzględnie potępiać.

Zapytani, Jakie horoskopy stawadją na dzisiejsze spotkanie 
■wrocławskie, twierdzą, że trudno im wypowiectaieć się w tym 
względzie. Zadowoleni są, że .przybyli do Polaki i że mogą nawią­
zać ściślejszy kontakt z przedstawicielami polskiego sportu

Żegnając p. Lefebre, z którym się tak miło rozmawiało,' dowia* 
dudemy się, że właściwie należymy do jednej rodziny dziennikar­
skie*). P. Lefebre pracuje jako linotypista w drukarni dziennik* 
„Humanite" i „Ce Soir“.

Od obecnego przy rozmowie przedstawiciela ORZZ oto- SzymJro- 
wiafca dowiadujemy się, że wzmaga się wymiana drużyn -*>octo- 
•wych między Polską a FSGT Francji. W «ad za bokserami i ko* 
larzami mają przybyć do Polski francuscy gimnastycy i szean-
mJeTEe- ________________________  • M. Z. • '

HANPLOWE
ZGUBIONO leg. Ubezpieczalnd Spo 
alU^^oTi^—' Wimorsk^yWat€**,1Wa'
. _____________ 4746
UNIEWAŻNIAM zagubioną ludąe«- 
czkę Ubezpiecżalni Spo-łecznąJ, Wto 
claw na nazwisko Gurbiel AleOu*un

_________    *752
ZGUBIONO zaświadczenie RKU, 

wydanej Brzeg na nazwisko Sza-

ZGUBIONO odcinek zameldowani*, 
wydany: Wrocław; książeczkę Zw. 
Zawodow.; legitymację PPtt nr.
Wrocław3 S-l ̂ z^roka K33i Plak « M 
SKRADZIONO karlę RKU — OJeś- 
zaśwjadczemje pracy, stalą ^^.^PFS

ZGUBIONO legitymację BGK 1300

ZAGINĘŁA* książeczka wojskowa'na 
nazwisko Małyska Józef. Wydana

ZGUBIONO legitymację Zw. Za­
wodowych Prac. Filmowych na na<

ZGUBIONO kartę RKU — Żywiec, 
dowód osobisty, odcinek zameldowa

ZGUBIONO dokumenty: dowód oso 
bisty, kartę RKU — Wrocław, od-

ZGUBIONO odentk zameldowania

8T‘̂ os!nrToszriKr»̂ "i
RUTYNOWANA stenotypistka, bieg 

wych,  ̂względnie p~Dwudniowych.

j  WOLNE POSADY " '" T j
SPOŁDZ. Kraw Jedność w Swiebo

sistę. Warunki doęoGr.e. podania

KSIĘGOWYCH samcdz-ielnych^ po- 

POTRZEBNA pomocn'ca domowa z 

| _________ LOKALE_______ ‘ |
MIESZKANIE z komfortem 3^— 4

wo PoJskję^ypd ^.Komforf. 4757
ODSTĄPIĘ pokój, kuchnię — ume­
blowane. śródmieście,. ,,Słowo Poi

MIESZKANIA w dzielnicy wiHo- 

M1ESZKANIE 2 pokoje,^alkowa, la

raSiLę pod^f,lłemont

Ę ^ ------- 1
UDZIELAM korepetycji: matematy 
ki, fizyki, chem:^za M^resu^dgtej.

i  T o ^ n e  1 11J i
ZA ZNJEWAŻENJi: c ynne oB. \;i 
Nacłwlski, ♦W

Hr 190 S Ł O W O  P O L S K I E Str. a

KUPIMY ceduloid Cklisze rentgenów 
skie zużyte). Wiadomość: Wrocław, 
Swidndcka 1 (w sklepie). 4701
SAMOCHÓD osobowy — kupię. 
Zgłoszenia do „Słowa Polskiego”
pod „Stan dobry".___________ 4758
KUPIĘ nowoczesną sypialnię, jadał 
Ule oraz radio. Może być z prowin­
cji. Wdadomość: Wrocław, Kniazie 
Wicza 35/9. 4755
KONCERTOWE skrzypce (włoskie), 
okazyjnie do sprzedania. Oglłądać

MOTOCYKL BMW 350, bardzo do­
bry stan —’ spa-zedam. Wiadomość:
„Ekspress“, Kluczfoorska 21. 4747
LODÓWKA eflektryczma, marki 
Bosch do sprzedania. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" pod „Lodówka

KUPIĘ — pędzelki artystyczne, olej 
ne farby — Ruska m. 6. 4740

UNIEWAŻNIAM skradzione: kartę 
rejestracyjną RKU — Częstochowa, 
ksiąiżfkę worjsfctową, leg. Powstań­
ców Śląskich, odcinek zameldow., 
wszeflkiie dowody — Ślęzak Jan.

ZAGUBIONO odcinek zameldowa­
nia nazwisko Wojtasiewicz Mi­
chał, Jelenia Góra, Sobieskiego 17.

ZAGUBIONO odcinek zameldowa­
nia na nazwdsko Kowalec JVła«y-

ZAGUBIONO medykę urodzenia na

ZAGUBIONO legitymację ZZ. we 
Florian -  Rr/eg. “ K 2fi40
ZAGIJ^^ONO ^zaświadczenie P.P.R. 
na^wisko^Jasi

ZGUBIONO odcinek zameOdowania 
LewandcfWska Regina, Świdnica, u«l

SKRADZIONO kwit nr. 20, zapłaco
torowy nr. 2. — Kościelski Tadeusz, 
Domanice. K 2&4C
ZGUBIONO odcinek zameldowania, 
Kosińska Maria, Świdnica, ul. Koś

ZGUBIONO odcinek zameldowania, 
Kiełczewska Jadwiga, Świdnica ul

UNIEWAŻNIAM kartę RKU, wyda
Grodziszcze. * K 2»4€
SKRADZIONO dowód osobisty, wy 
stawiony przez Zarząd Gminy w 
Przylesiu na nazwisko Wdowiuk

ZGUBIONO: książeczkę wojskową, 
odcinek zameldowania, metrykę u- 
rodaenia, legitymację Związku Za­
wodowego, dowód osobisty na naz 
wisko Kroczyk Władysław, Snowi-

9KRADZIONO kartę rozpoznawczą,
służbową, leg. Związku Zawodowe 
go, legitymację ^tramwajową,  ̂ na

ZGUBIONO legitymację Zw. Zawo

i^ ^ ^ łpodpoła1JanWr°CłaW 7̂56 
SKRADZIONO zaświadczenie oby 
Inwalidów na nazwisko Dugosz Jad

um yci i odśw iętnie ubran i, w yglądali ja k  przed  uroczystą 
rew ią.

T ania z zadow oleniem  rozglądała  się po kubryku .
—  O, w idzicie, ja k  się  tu  u  w as zrobiło ładnie! — rze ­

k ła  z uznaniem.
M arynarze  usiłow ali przekonać ją :
— U nas, tow arzyszko, zawsze panuje  ta k a  czystość. 

A  w tedy to  było w yjątkow e n iedopatrzenie: każdy liczył 
n a  to, że inn i bez niego zrobią porządek. :

W kub ryku  zebrała  się cała załoga próćz tych, któ rzy  
odbyw ali w achtę. Tow arzystwo, skupione dokoła m łodej 
bufetow ej, baw iło się doskonale. Głośne w ybuchy śmiechu 
raz  po raz  p rzeryw ały  rozmowę. K ażdy sta ra ł się zwrócić 
n a  siebie uw agę gościa i zaćmić ryw ali. (

Cieśla, A rtam on Chiłkow, człowiek już n iem łody i za­
zwyczaj małomów ny, te raz  n ie  pozw alał n ikom u dojść do 
słowa. O pow iadał zabaw ne histo rie  przysięgając, że są 
praw dziw e.

— Albo jeszcze inne  zdarzenie — mówił, przy  czym 
t& arz  jego p rzybrała  w yraz  przebiegłości. — Po obiedzie 
kucharz, ja k  zwykle, w yszorow ał swe kotły  i  w y la ł pom y­
je  do w iadra . W ychodzi z w iadrem  na  dziedziniec. A  tu  
pa trzy  — w  bram ę  koszar w ali dorożką sam adm irał. — 
„Co niesiesz?" —  pyta . K ucharz  ledw ie żywy ze strachu, 
bełkoce'. —  „To, co pozostało po obiedzie, w asza ekscelen­
cjo". —  „Ano —  mówi adm irał — daj no łyżkę, chcę zo­
baczyć, jak  żyw ią Załogę". K ucharz  podaje łyżkę, adm irał 
łyka  r a z —  krzyw i się, łyka  drugi raz — krzyw i się jeszcze 
bardziej, „Diabli w iedzą — m ów i — co za paskudz­
two. Zupełnie bez soli. To n ie  zupa a  pomyje, w strętne  
jak ieś  pom yje". A  kucharz  ja k  nie palnie: „Tak jest, w a­
sza ekscelencjo, p raw dziw e pom yje. W łaśnie niosę je  do 
rynsztoka". A drairał ja k  n ie  ryknie  z wściekłości, zatrząsł 
się  na  całym  ciele, zsiniał ja k  dojrza ły  bak łażan  i z m iej­
sca —  bęc na  ziemię. Później mówiono, że serce m u ro­
zerw ało w  strzępy  jakby  od dynam itu.

T ania śm iała się serdecznie. N a policzkach je j ig rała  
m łodość ja k  w iosenny poranek. M arynarze  w patryw ali się 
w  n ią  z zachwytem.

M aszynista chcąc osłabić w rażenie, jak ie  w yw arł 
ewym opow iadaniem  cieśla, zauw ażył:

— K obie ty szalałyby za tobą , bracie, gdyby pew na 
drobnostka n ie  sta ła  tem u n a  przeszkodzie.

—  A jakaż  to  drobnostka? —  zapy ta ł cieśla niespokoj-

— Zestarza łeś się. Nie potrafisz  “już  ta k  bujać  jak 
dawniej.

C ieśla » ie  da ł s ię  zbić z. tro r5
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Dokładnie 
— albo wcale

Wrocław jest dużym, a zwła­
szcza bardzo rozległym mia­
stem, którego Zarząd dość czę­
sto zmienia nazwy ulic. Wpro­
wadza to lekkie zamieszanie w 
geograficznym uświadomieniu 
mieszkańców, którzy słysząc 
nieznaną nazwę ulicy — nie 
wiedzą do jakiej ją przylepić 
dzi?lnicy. Powstają z tego po­
wodu czasem przykre nieporo 
zumienia, zwłaszcza w odniesie 
nlu do przyjezdnych, którzy o- 
czekują od wrocławianina do­
brej orientacji w nazwach ulic

Słyszy się nieraz żale takich 
gości Wrocławia, że na pytanie 
skierowane 4‘t  przechodnia, 
gdzie jest ulica X, otrzymuje 
się odpowiedź: „nie wiem". Ale 
to jest najsumienniejsza odpo­
wiedź.

Gorzej, jeśli zapytany puszcza 
wodze fantazji i informuje błęd 
nie. Zdarzał się niedawno wy­
padek, że przechodzień zapyta­
ny na ul. Świerczewskiego, 
gdzie jest ul. Bałuckiego (a 
więc o dwa kroki od tej ulicy), 
skierował pytającego aż na Kar 
łowice, twierdząc, że jest to 
gdzieś, kolo ul. Kasprowicza., 
bo tam ulice noszą nazwy lite-

Nieszczęsny warszawiak prze 
jeździł dobrą godzinkę tramwa 
jamt po to, żeby znów powró­
cić na ul. Świerczewskiego, któ 
rej przecznicą jest ul. Bałuckie 
go.

Dyskrecja nie pozwała nam 
powtórzyć jak brzydko klął.

Byłoby wskazane, żeby wszy 
soy milicjanci mieli przy sobie 
plan miasta 1 spis nazw ulic. 
Wykluczałoby to tego rodzaju 
nieporozumienia I nie wyrabia­
libyśmy sobie „wprowa­
dzających w bł£d“ i „nieuprzej 
mych“, co wcale nie jest zgod­
ne z prawdą,

Ale morał jest jeden. Jeżeli 
nie jesteśmy czegoś pewni, to 
lepiej przyznać się do nieświa­
domości 1 odmówić informacji, 
zamiast informować błędnie.

EMZET

W ięcei w iary we w iasn c ś i i y l

0 większy udział bezpartyjnych kobiet
w aktywnej pracy związkowej

Rada Kobieca przy ORZZ, ja­
ko reprezentantka wszystkich 
kobiet zrzeszonych w związ­
kach zawodowych na Dolriym 
Śląsku, postanowiła 25 proc. 
kobiet należących do Zw. Zaw. 
wciągnąć do aktywnej pracy.

Zadanie to zamierza realizo­
wać przez uaktywnienie prac 
Komisji Kobiecych w zakła­
dach pracy, zakładowych kół 
Ligi Kobiet, zwiększenia udzia­
łu 'kobiet w komitetach współ­
zawodnictwa, komisjach płacy 
i pracy, bezpieczeństwa i higie 
ny pracy, kulturalno - oświa­
towych itp. oraz kontroli akcji 
Socjalnej (fundusze socjalne), 
rozbudowę sieci żłóbków i przed 
szkoli, świetlic dziecięcych, kon 
trolę istniejących urządzeń.

Uwzględniając specyficzne wa 
runki życia kobiety pracującej, 
mającej w opiece dom, dzieci, 
rodzinę — a więc pełniącej 
trudne obowiązki poza pracą 
zawodową, widzimy,' że te ko­
biety, które zrozumiały troskę 
Państwa pragnącego jak najbar 
dziej odciążyć kobietę od jej 
dotychczasowych kłopotów i 
zrozumiały dobrodziejstwo u- 
stroju demokracji ludowej — 
stanęły w pierwszym szeregu 
organizatorek i budowniczych 
nowej rzeczywistości, docenia­
jąc rolę, jaka im w udziale 
przypadła.

Ale widzimy i takie, które

nych zniknął. Bezpartyjny któ­
ry razem z nami usuwa prze­
szkody, walczy ze szkodnictwem
gospodarczym, demaskuje wro­
ga klasowego, buduje przyszły 
ustrój socjalistyczny — jest peł 
nowartościowym obywatelem, 
który zawsze znajdzie pomoc w 
Zw. Zaw. i Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, pod któ­
rej przewodnictwem dążymy 
do utrwalenia pokoju, poprawy 
bytu klasy pracującej i lepsze­
go, sprawiedliwszego ustroju 
społecznego — socjalizmu.

Stajemy razem do realizacji 
postawionych sobie zadań!

Woźnicka 
przewodn. Rady Kobiecej

T e a tr y  w r o c ła w s k ie
TEATR WIELKI, godz. 19.30 „Ry­

cerskość wieśniacza" — „Paw i 
dziewczyna".

TEATR POPULARNY, godz. 19.30 
.Wczoraj urodzony 

SALA DOLNOŚLĄSKIEGO TEA­
TRU ŻYDOWSKIEGO, ul. Swid- 
nldks 91, iiV ii 4 q godz. 1®
występy dzieci Grecji Dentókra- 
tycanej.

R e p e r tu a r  k in
„ŚLĄSK" — ul. gen. Świerczów* 

skiego 87, -  „Ulica Graniczni" 
(polsk.), godz. 15.30, 18 1 20.30. 

„SCALA" — ul. Mikołaja 37 
„Difultoao-s" (tadz.), godz. 10.3#

„WARSZAWA- -  ul. Fredry 16,
— „Dzwonnik z Nobre • Damę" 
(»»er.l, go&t. !».»*, M l MM

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 82
— „Klęska szpica" (radź.), godz. 
18, M.1S i 20,30

„PIONIER"—ul. Stalina 71 —.Dziew 
czę z północy" (amer.), godz. 15 1 
17. Program aktualności: codz. 

» godz. 19, 20 1 21: „Paul Robe-son 
śpiewa w Warszawie; Flora Tatr
— wiosna: Mały drapieżnik słod­
kich wód".

„TĘCZA" -  ul. Kościuszki 177, -
„Słońce wschodzi" (wioski), godz. 
16.30, 18.30 1 20.30.

peryskop" (radz.), godz. 20, o*yn- 
ne w czwartki, piątki, soboty 1 
niedziele.

ŚWIETLICA FILMOWCA — ul. Ol­
szewskiego 58 — aż do odwołania 
nieczynne.

„FOTOPLASTIKON" — ul. Świd­
nicka 51, wyświetla codz. • — 23 
„Cejlon".

Sztandar musi być nasz!

6 stoisk w PDT przejęła młodzież

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I

Pomięć Georg! Dymitrowa
uczcili farmaceuci

Staraniem organizacji podsta­
wowej PZPR przy Okręgowej 
Izbie Aptekarskiej we Wrotcła 
wiu odbyła się masówka dla ucz 
Czenia pamięci Georgi Dymitro­
wa. W imasówce wzięli udział 
wszyscy farmaceuci i pracownicy 
apteczni m. Wrocławia.

Zebranie zagaił mgr. Józef Ko 
znk. Minutą milczenia uczcili ze­

brani pamięć Wielkiego Rojowni 
fca o wolność j socjalizm..

Referat o życiu Dymitrowa, nie 
strudzonego działacza . i przywód 
cy mas ludowych, wygłosił mgr. 
Józef Pietrzyk.

Pó referacie -■ zebrani przyjęli 
jednomyślnie tekst rezolucji któ 
rą wysław* do Miejskiego Komi-

I. Urząd Skarbowy w Wałbrzychu podaje do wiadomości, 
że dnia 15 lipca 1949 r- o godz. 11-tej, przy ul. 22-go Lipca 36, 
odbędzie się sprzedaż licytacyjna następujących ruchomości 
oszacowanych na kwotę 135.000 złotych.

1) Pianino firmy „Super“- .
2) Pianino firmy ,Wilter“ i inne ruchomości.
Zajęte ruchomości można o glądać w dniu licytacji od godz. 

9-tej do 11-tej.
W razie niedojścia licytacji do skutku w pierwszym termi­

nie, druga licytacja odbędzie się 19 VII 49 r. o godz. 11-tej. 
K -2 8 4 8 _________  Naczelnik Urzędu

1 Urząd Skarbowy w Walb rzychii podaje do wiadomości, 
że dnia 25 lipca 1949 r. o godz. 11-tej przy ul. Chrobrego Nr 45, 
odbędzie się sprzedaż licytacyjna następujących ruchomości 
oszacowanych na kwotę 725 000 zł.

1) prasa ręczna do sztamowania wyrobów z blachy;
2) automaty do wszelkich wyrobów z drutu.
Zajęte ruchomości rńożria oglądać w dniu licytacji od godz. 

9-tej do 11-tej do skutku-
W razie niedojścia licytacji druga licytacja w pierwszym 

terminie odbędzie się dnia 29 lipca o godz. 11-tej.
K ~ 2890_______  Naczelnik Urzędu

I. Urząd Skarbowy w Wałbrzychu podaje do wiadomości, 
że dnia 14 lipca 1949 r. o godz. 11-tej, przy ul 22-go lipca 54, 
odbędzie się sprzedaż licytacyjna następujących ruchomości 
oszacowanych na kwotę 125.000 złotych.

1) Krowa czarno-biała, maszyna do szycia firmy „Singer" 
I tym podobne.

Zajęte ruchomości można o glądać w dniu licytacji, od godz 
9-tej do 11-tej. W razie niedojścia licytacji do skutku w pierw­
szym terminie, druga licytacja odbędzie się 18.VII 1949 r. 
K-2849 Naczelnik Urzędu

k,> leży, jle kodzifcuje. trzeba u- 
m:eć doradzić klientowi, co bę­
dzie mu lepiej odpowiadało. Mi­
mo tyidh trudnych warunków pra 
cy ekspedienci stoiska ob. oib. 
Skoczylas, Gołębiowski — przo­
downik pracy, Wacko Pełczyńska 
oraz Wlśniakowa, jako opiekun­
ka stoiska — dobrze spełniają 
swoje zadania.

Przy wejściu do PDT od stro­
ny ul. Fredry ZMP_owcy założyli

Serdecznie witamy
D z ie c i  W o ln e j  G re c j i

Dzisiaj o godzinie 11 mi­
nut 27 przyjadą zapowiada­
ne już przez nas dzieci Wol 
nej Grecji. Dzieci przybędą 
pociągiem z Lądku Zdroju 
na Dworzec Główny, gdzie 
nastąpi uroczyste powitanie.

O godzinie 18-tej dzieci 
wystąpią z bogatym progra­
mem artystycznym w Tea­
trze im. Karpińskiej przy ul. 
Świdnickiej 31. Bilety w ce­
nie 50 i 100 zl. kupować 
można w kasie teatru.

» B u d o w la n i« u w ojskow ych  
Pęki polnych kwiatów 

otrzymali robotnicy od żołnierzy
Od dawna robotnicy budowla 

ni przygotowywali występ świe 
tlieowy, przeznaczony specjal­
nie dla wojska- Wreszcie po 
długich próbach cały zespół 
świetlicowy Związku Prac. Bu­
dowlanych, na zaproszenie jed­
nostki wojskowej, wjechał au­
tem na rejon w ojska.;

. Przedstawicieli wrocławskie- 
■go świata- p ra c y k tó rz y * "  Stoój 
wolny czas pó'- robocie' 'poświę­
cili zorganizowaniu kultural­
nej rozrywki dlą żołnierzy, cze­
ka najpierw -oficjalne powita­
nie, a potem oficjalna wiecze­
rza. Cały jednak zespół świe­
tlicowy z niecierpliwością wy­
czekuje na część najważniejszą 
programu — na bezpośrednie 
spotkanie z żołnierzami-

Oto znajdujemy się w świet­
licy. Sala nabita, że przysło­
wiowej szpilki niesposób wsa­
dzić. Ilu .może być żołnierzy 
w świetlicy? Chyba, przeszło

Rozpoczyna się widowisko i 
od pierwszych słów nawiązuje

się serdeczna więź między ro­
botnikami na scenie, a żołnierza 
mi ną widowni.

Ob- Stach Tudor czaruje swo 
im pięknym głosem, długotrwa­
le brawa otrzymują zespoły ta ­
neczne w pięknych barwnych 
strojach regionalnych. Dowcip­
ną konferansjerkę prowadzi ob. 
Urbańska z ORZZ, która rów 
niez recytuje, wiersze popular­
nych poetów-

Na zakończenie wykonawcy 
otrzymują od wdzięcznej wi­
downi pęki polnych kwiatów 
z wytłumaczeniem, że „inne u

Z pewnością wiązanki te spra 
wiły większą radość członkom 
zespołu świetlicowego, niż gdy­
by otrzymali cieplaniane 
kwiaty.

Na pożegnanie żołnierze ser­
decznie prosiii, aby robotnicy 
wrocławscy nie zapominali o 
nich i znowu przyjechali z 
jakąś imprezą kulturalną-

Przyjadą z pewnością..- (m)

NASTAJĄ UPAŁY. WODA W ODRZE NĘCI CHŁODEM. AMATO- 
ROW KĄPIELI NIE BRAK, WROCŁAWIANIE POWINNI JEDNAK 
PAMIĘTAĆ, ZE ODRA — TO ZDRADLIWA I NIEBEZPIECZNA 
DLA PŁYWAKÓW RZEKA. W ZESZŁYM ROKU KILKUDZIESIĘ­

CIU KĄPIĄCYCH SIĘ UTONĘŁO

stoisko cukrów. Słodyczą i uśmie 
ohem witają dwie młodziutkie 
■ekspedientki wohodzącyoh klien­
tów. 18-Ietnia Gertruda Drobl- 
szówna pracowała przedtem w 
kawiarni PDT. Koło ZMP zdecy 
dowało jednak, że jest do tej pra 
cy za młoda. Przedstawiono spra 
wę dyrekcji, fctóra zaakceptowa­
ła przeniesienie.

Oprócz wyżej wymienionych 
stoisk, młodzież objęła stoisko cu 
krów w dziale spożywezjtra i 
stoisko artykułów g-jjfodarczyoh. 
W Stoiskach tyoh pracują Ob. Ob. 
Szczurowska. Balinieo — przo­
downik pracy { Majewska, Kru­
piński — przodownik pracy, Fo_ 
rekulski i Polak.

— Stoiska młodzieżowe — in­
formuje nas przewodniczący Ko 
ła ZMP oto. Skoczylas — współ­
zawodniczą między sobą w uprzej 
moścj względem klientów, w 
czystości, estetyce stoisk, wielo, 
warsztatowośoj — jeden ekspe­
dient obsługuje kiJlku klientów 
jednocześnie w wykonaniu pla­
nu, systemie , O" itd. Wezwaliś­
my do współzawodnictwa starsze 
stoiska; no i wcale nie pozosta­
jemy w tyle. Młodzież postanowi 
ła zdobyć sztandar preeohodni 
PDT zdobyty — jak wiadomo — 
w ogólnokrajowym współzawod­
nictwie Domów Towarowych 
przez Wrocław. Sztandar musi 
być nasz.

— Jaik rozwija się działalność 
Koła?

— Coraz lepiej Przede wszyst 
k!m dążymy do umasowienia na­
szego związku. Przez żywy udział 
w życiu zakładu, przez pilnowa­
nie interesów ' -całej młodzieży 
pracującej w PDT, przez ożywi o 
ną akcję kulturalno - oświatową 
i sportową do której wciągamy 
młodzież niezorganiiaowaną, zy­
skujemy coraz więcej zwolenni­
ków, sympatyków i członków. 
Nie odseparowaliśmy się od mlo 
dzieży niezorganizowanej. Razem 
z nią uczymy się. chodzimy zbio 
rowo do teatru i do kina, u-pra 
wtełmy sport, jeździmy na wy­
cieczki i pomagamy sobie w pra 
cy (Jur)

N o c n e  d y ż u r y  a p t e k
Pod ,,Bocianem" — Łc i U. 
„Stara Apteka" — Kurzy Targ 4. 
Pod „Łabędziem** — r>j»’ tskiego 16 

DYŻURY POGOTOWIA CKIRUHh 
GICZNEGO, dziś w szpitalu Be- 
teada, ul. Dyrekcyj«a 5/7 (M-M

16 kierowników
świsilic

o b ra d o w a ło  w »Czy<eEniLu«
W dniu 12 bm. odbyła się w 

świetlicy Spółdzielni Wydawni 
czo -  Oświatowej .Czytelnik" od 
prawa kierowników śweitlic, *or 
ganizowana przez Zwią-zek Zawo 
do wy. Prac. Spółdzielczych. Na 
odprawie ctmawiano sprawę pod­
niesienia poziomu, koordynacji, 
uraz sprawozdawczości w pracy 
kulturalno - oświatowej.

Kierownik wydziału kulturalno, 
oświatowego Zw. Zaw. Prac. 
Spółdz. ob: R^dclk w zwięzłym 
referacie poddał ostrej krytyce 
dotychczasowy, wadliwy system 
pracy świetlicowej oraz nakre­
ślił plan pracy kulturalno -  oświa 
t"W6j na najbliższą przyszłość.

Na odprawie obecnych było 1# 
kierowników świetlic ze wszyst 
kich sp.itidzielczyoh zalabadów 
pracy we Wrocławiu.

Śm ie rć
p o d  m o t o c y k l e m
Motocyklista, jadący z nadmier 

ną szybkością i nieprzepisową 
stroną w Maślicacih, przejechał 
na ul. Maślickiej 36-Ietniego Jó 
zela Kułaka (Grateeyńśka 67), 
urzędnika elektrowni, oraz potrą 
d ł jego szwagra. 'Kulaka, który 
doznał pęknięcia podstawy czas* 
ki zebrano do karetki Pogoto­
wia, lecz w drodze zmarł. Zwło­
ki przewieziono do Zakładu Ma 
dycyny Sądowej. Szwagier Ku­
łaka — lekko potłuczony. Spraw 
cę tragicznego wypadku zatrzy-

P o d  z n a k ie m  zn iżk i c e n  
min:;! wczorajszy dzień Surmowy
Sezon pierwszych owoców —I 

czereśni i truskawek — zbliża 
się ku końcowi. Podmiejscy o- 
grodnicy zwożą wciąż na rynek 
duże ilości tych owoców, ale są to 
pośledniejsze gatunki, nie znaj 
dujące łatwo nabywców. Wczo­
rajsza, niezwykła podaż spowo 
dowała gwałtowną zniżkę cen. 
O ile w godzinach rannych kilo 
gram czereśni kosztował około 
140 zł, to już po południu moż­
na było nabyć dowolną ich ilość 
po 100 zł., a bezpośrednio przed 
zamknięciem targu — nawet 
po 80 zł.

Również ostatnie, późne ga­
tunki truskawek znajdowały się 
w nadmiarze. Oferowano je po 
czątkowo po 200 zł. za kg., ale 
cena ta nie zjednywała-przed­
siębiorczym ogrodnikom klien­
tów, Gdy spadła do 160 zł — 
natychmiast wokół wozów ze­
brały się grupy gospodyń, żaku 
pujących po kilka kilogramów 
na konfitury.

Duża konkurencja sprzedaw­
ców, a małe różnice cen powo­

dowały, że każdy z nich usiło­
wał zwrócić wszelkimi sposoba 
mi uwagę ewentualnego na­
bywcy na swój towar. Przekrzy 
kiwano się więc w oryginalnych 
sloganach:

— Tylko jedną „setkę“ —- ki­
logram czereśni! Miód, słód 1 
ultramaryna! Każdy może ku­
pować, nawet najmniejsze dziec 
ko za jedną setkę złotych, jed­
na setka niewielki majątek, 
jedna setka nikogo nie wzboga­
ci... A tu  kilogram wyborowych 
czereśni!...

W dziale warzywniczym .na­
być można było duże ilości ka­
pusty i kalarepy, natomiast mło 
dych ziemniaków jest jeszcze 
mało. Spóźnione „nowalijki1*, 
jak zielony groszek i pomido­
ry — można było nabyć po 250 
— 280 zł za kg.

Za mało było wczoraj masła, 
przekupki nie chciały go trzy­
mać z powodu upału. W cieni­
stych zakątkach Hali sprzeda­
wano osełkowe po 600 zł za kg.

(płk)
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(w Odprawę wojewódzką zw-olu 
je na dzień 14 bm. godz.' 10 rano 
Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet 
przy ul. Świdnickiej 31. Odprawa 
poświęcona będzie sprawom świe 
♦licowo - widowiskowym oraz 
aprawozdanickn z dotyebraaso 
wyi.il osiągnięć III etapu współ 
zawodnie twa.

Koto SD im. S. Staszica zwo 
łuje na dzień 13 bm, ogólne zie 
bramie oałotnfców w sprawach szlko 
leniowych które odbędzie' się o 
godz. 17 przy Placu Teatralnym 
1. Należy przynieść ołówek .i no 
tatnik.

Q  Zebranie informacyjne Koła 
Ligi Kobiet przy Zw. Rencistów 
ZUS odbędzie się w dniu 17 bm. 
o godz. 11. Obecność wszystkich

P  Przedstawienie sztuki „Wczo 
raj urodzony" w Teatrze Popu­
larnym w dniu 14 bm. nie odbę 
dzie Się. Sala zajęta jest przez 
ORZZ.

o  Zarząd Okręgu Dolnośląskie 
g» Polskiego Związku b. Więź­

niów Politycznych składa serdecz 
ne podziękowanie Komendzie O- 
ficerskiej Szkoły Saperów, jak 
również zawodnikom podchorą­
żym z drużyny siatkówki oraz 
drużynie AZS i orkiestrze, któ­
rzy przyczynili się dc uprzyjem­
nienia niedzieli w czasie zawo­
dów pływaok-ahioh na basenie w

©  Nauczycielstwo jako grupa 
Społeczna" — referat pod tym ty 
tutdn  wygłosi, mgr. Swiderska 
na zebraniu ICdfe Ligi Kobiet II 
Obwodu priy u1\M. Reja 47, w 
sobotę 16 bm. o godz. 19.

Q  Grono i)«ierytów samorządo 
wych nadesłało nam list, w któ­
rym żali się, że w przeciwień­
stwie do emerytów państwowych, 
otrzymujących emerytury punk­
tualnie na Biierwśzego. otrzymu 
ją oni swe skromne należności 
bardzo nieregularnie. Emerytury 
nadchodzą między 4 a 20 każde 
go Imiesiąca. Czy tej sprawy nie 
można, by jakoś uregulować?

„Stoisko obsługiwane przez 
ZMP-owców“. Parę takich napi­
sów można już zobaczyć w PDT. 
Stoiska młodzieżowa, w których 
pracuje wyłącznie młodzież, ma 
ją ciągle świąteczny wygląd i są 
estetycznie udekorowane. Znak 
ZMiP wybija się na czoło pomy­
słowych . dekoracji.

Lecz uje tylko wyglądam wy­
różniają się spośród tanyc-h 
te stoiska. Młodzi ludzie w zięlo 
no -  szarych koszulkach i czerwo 
nych krawatach, stojąoy za lada 
mi obsługują kilienitów szybko, 
starannie i wesoło..

Młodzież przejęła cefiiko wieje
stoisko artykułów elektrotechmicz 
nych. Pracują tam ob. ob. Feld­
man — młodzieżowy przodownik 
pracy, Henryka Pilch i Felków, 
ski.

Stoisko szkła objęta brygada 
imienia Janka Krasickiego. Pra­
cują tutaj ob. ob. Piotrowski, 
Hazuka i Żdzicrnicka.

Odpowiedzialne i trudne do 
prowadzenia stoisko artykułów 
dekoracyjnych objęła >brygada 
imienia .Młodej Gwardii. Praca 
jest tutaj ciężka. Około 200 róż 
nych artykułów leży na półkach. 
Dywany, firanki, obrusy serwety 
itd. Trzeba wiedzieć gdzie wszyst

Z M P -o w c y  w s p ó łza w o d n ic zą  z e  s ta rs zy m i kolegam i

nie zrozumiały jeszcze, lub nie 
chcą zrozumieć i docenić 
swoich obowiązków i bezrozum; 
ną krytyką-oraz  biernym s ta -’ 
nowiskiem utrudniają pracę I 
Chętnym. . , I

Kobiety, więcej wiary we 
własne.siły! Nie uchylać się od 
powierzanych Wam obowiąz-j 
ków i funkcji, a przeciwnie —1 
podejmować je, dopominać się 
o udział w  pracy na każdej; 
placówce, gdy widzicie, że zo­
stałyście pominięte.

Postawa tego rodzaju pomo­
że nam zdobyć nowe kwalifika 
cje zawodowe i społeczne, po­
zwoli poczuć się naprawdę peł­
nowartościowymi gospodarza­

mi w naszym Państwie, usunie 
lekceważący i pobłażliwy stosu 
nek mężczyzn, z jakim gdzie 
niegdzie jeszcze się spotykamy.

Ńie należy bać się. odpowie­
dzialności, lecz czuć się współ­
odpowiedzialną za każdą pla­
cówkę, za każdy zakład pracy, 
;w którym pracujemy, toż to na 
sze jedno wielkie wspólne do-

I Kongres Zw. Zaw. wskazał 
.na konieczność zwiększenia u- 
! działu bezpartyjnych kobiet w 
aktywnej pracy związkowej. O

I czym to świadczy? — Że w u- 
stroju demokracji ludowej jed­
nakowo ocenia się pracę; po­
dział na partyjnych i bezpartyj
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